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Zmierzch czerwonych Władcón Rosji. 


Dziesięcioletni jubileusz władzy sowieckiej 
w Rosji dziwnym zbiegiem okoliczności staje się 
zarazem punktem zwrotnym w historji rewolucji 
i partji komunistycznej. 

Utrzymywana przez lat dziesięć jednolitość 
i spoistość rosyjskiej partji komunistycznej, dzięki 
której potrafiła ona ujarzmić wielomiljonowy na- 
ród, opanować go całkowicie, narzucić mu bez- 
względnie swą wolę, zdeptać wiekami uświęcone 
tradycje i zwyczaje, pogrążyć go w niesłychaną 
nędzę i upadek ekonomiczny przy próbie doko- 
nania przebudowy społecznej Rosji — tą żelazną 
dyscypliną i krwawym terorem podtrzymywana 
jedność partji komunistycznej rozpadła się osta- 
tecznie i nieodwołalnie. 

Miała ona już wprawdzie oddawna na sobie 
pewne rysy i pęknięcia, zwiastujące o nieuchron- 
nie zbliżającym się rozłamie, lecz były one zawsze 
starannie zaklejane > zalepiane od wewnątrz, bez 
ujawniania tych szczerb na zewnątrz partji, na 
forum publicznem, aby nie dawać wrogom bol- 
szewizmu okazji do snucia marzeń na temat bli- 
skiego upadku władzy sowieckiej w Rosji. 

To co jednak oddawna już dojrzewało w ło- 
nie partji rządzącej, co stanowiło jej piętę Achil- 
lesa — wyłoniło się ostatecznie właśnie w dniu 
tak tryumfalnie obchodzonej dziesiątej rocznicy 
rewolucji październikowej. Ostatnią kroplą, któ- 
ra przepełniła czarę, były urządzone w czasie 
obchodu demonstracje opozycjonistów i manife- 
stacje na cześć przywódców opozycji Trockiego, 
Kamieniewa i Zinowjewa, usuniętych niezadługo 
przed tem z centralnego komitetu partji za ich 
opozycyjną działalność i przeciwstawianie się po- 
lityce większości kierowanej przez Stalina, Ry- 
kowa i Bocharina. 

Jak zapewniają sowieckie żródła urzędowe, 
demonstracje te nie znalazły poparcia wśród ogó- 
łu członków partji i mas robotników bezpartyjnych, 
bądź co bądź jednak musiały one nie być zupeł- 
nie bez wpływu i znaczenia, skoro komitet cen- 
tralny postanowił usunąć przywódców opozvcii 
nietylko ze swego składu, ale pozatem wv/ą_.,ć 
ich i ich stronników z szeregów partji. Tym spo- 
sobem poza partją znajdą się jej pierwsi i naj- 
główniejsi twórcy i pionierzy. 

Wszyscy wykluczeni obecnie przywódcy opo 
zycji to nie nowi, młodzi dopiero po rewolucji 
nawróceni na komunizm zwolennicy doktryny Le- 
nina, lecz jego bezpośredni towarzysze i współ- 
twórcy, starzy zasłużeni członkowie partji, którzy 
jeszcze na wiele lat przed wybuchem rewolucji 
brali żywy i czynny udział w organizacji partyj- 
nej. To też dla obecnych kierowników partji 
walka z niemi była bardzo trudna ze względu na 
ich zasługi i wpływy i dlatego przez dosyć dłu- 
gi czas opozycjoniści byli tolerowani i przywód- 
cy większości nie mogli się zdecydować na zu- 
pełne zerwanie i wykluczenie opozycjonistów 
z szeregów partyjnych. 

końcu jednakże w 10-tą rocznicę zwycię- 
stwa bolszewizmu w Rosji doszło do otwartej 
wojny pomiędzy obu odłamami. Kości zostały 
rzucone i obecnie spór wstępuje w fazę ostrej 
i bezwzględnej walki. 

Można przewidywać, że obecny rozłam i wal- 
ka w łonie partji doprowadzą do jej osłabienia 
i upadku dyktatury komunistycznej w Rosji. Jest 
rzeczą nader ciekawą, jak się ten proces dalej 
będzie rozwijał, która ze stron walczących odnie- 
sie ostateczne zwycięstwo i jak się ta walka od- 


„bija na ukształtowaniu stosunków wewnętrznych 


u naszego wschodniego sąsiada. 
O cóż właściwie walczą obie strony? 
Przywódcom chodzi oczywiście o władzę i 
wpływ na rządy państwa, dla szerokich zaś rzesz 
partyjnych i mas robotniczych wysuwa się hasła 
i programy zasadnicze. Przywódcy większości 


opierają się na realnych stosunkach życiowych, 


Wąbrzeźno, sobota 19 listopada 1927 r. 


i szeregują wokół siebie młode pokolenie partyj- 
ne wychowane już w czasie walk rewolucyjnych 
i po ich zwycięstwie. 

Wbrew starym teorjom Marksa i Lenina za- 
patrują się oni na życie Rosji z czysto praktycz- 
nego punktu widzenia i widząc straszliwy upa- 
dek ekonomiczny mas ludowych, spowodowany 
eksperymentami komunizmu, pragną wysiłki swe 
skierować na polepszenie ich położenia w ra- 
mach obecnego ustroju. Stąd płyną ich odstęp- 
stwa od dawnych ideałów .rewolucyjnych na 
rzecz światopoglądu mas włościańskich, które 
oczywiście z komunizmem mają bardzo mało 
wspólnego. Stąd płynie ich polityka, dążąca do 
zaspokojenia choć w części potrzeb i żądań wsi 
rosyjskiej. 

Opozycja składająca się ze starych przewa- 
żnie członków partji i jej dawniejszych przy- 
wódców pragnie zachować w czystości i nie- 
zmienności dawne dogmaty wiary komunistycznej. 
W jej szeregach grupują się żywioły międzyna- 
rodowe, przeważnie obcego pochodzenia, dla 
których lud rosyjski ma tylko znaczenie materja- 
ła i środka do przeprowadzenia rewolucji wszech- 
światowej. Dążeniem ich i dogmatem jest wiara 
w rewolucję światową, która dopiero uszczęśliwi 
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ludzkość całą, a z nią i Rosję- sowiecką. Środ 
kiem dla dokonania takiego przewrotu ma być 
dzisiejsza Rosja sowiecka. Dobrobyt rosyjskich 
mas pracujących nie może być dla nich celem i 
mało ich wzruszają nędza i cierpienia tych mas, 
które dla nich stanowią tylko środek do osiągnię- 
cia swych własnych celów. 


Na tem zasadniczem podłożu rozwija się 
konflikt pomiędzy prowodyrami partji komuni- 
stycznej. Życie oczywiście robi swoje rozwiewa- 
jąc utopijne marzenia i nierealne doktryny. Bol- 
szewizm rosyjski od pierwszych chwil swego 
zwycięstwa ulega stale zmianom. Pod naporem 
realnych faktów życiowych jedne po drugich od- 
padają złudzenia, że ustrój komunistyczny może 
uszczęśliwić klasy pracujące. ldeologja komuni- 
styczna dawnych wodzów bankrutuje, a nowi 
zwolennicy, zachowując dawną nazwę zmieniają 
jej treść do tego stopnia, że przyjąć jej i pogo- 
dzić się z nią nie mogą starzy menerzy partyjni, 
zapatrzeni w swoje utopijne, zbankrutowane w 
praktyce życiowej hasła i ideały. Rozłami wal- 
ka, jaka się na tem tle wywiązuje do reszty osła- 
bią i obalą nierealne i szkodliwe dla życia utopje 
komunizmu. > 


Krótkie wiadomości telegraficzne. 


Do Belgradu powrócił Jugosłowiański mini- 
ster Marinkowicz, który w dniu 11 b. m. pod- 
pisał w Paryżu trancusko-jugosłowiański traktat 
przyjaźni. wywiadzie udzielonym prasie 
Marinkowicz oświadczył, że zawarcie traktatu 
leżało w ogólnym interesie sytuacji międzyna- 
rodowej. Po przedłożeniu traktatu królowi, na- 
stąpi jego ratyfikacja, a w końcu bm. wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych pomiędzy Francją 
i Jugosławią. 

Z Marokką donoszą, że w Fezie zmarł suł- 
tan Mulej, który w 1912 r. objął rządy w Ma- 
rokku i sprawował je z wielkim pożytkiem dla 
kraju przy pomocy irancuskiego marsz. Liotey'a. 
Do Fezu przybył wysoki komisarz rządu ran- 
cuskiego, przy którego udziale będzie zwołane 
kolegjam ulemów (najwyższych duchownych 
muzułmańskich), które dokona obioru nowego 
sułtana. È 

Z Bukaresztu donoszą, że rąda ministrów 
postanowiła z całą surowością prawa bronić 


obecnego ustroju państwowego przeciwko wszel- 
kim próbom jego zmiany. 
+ 

Wiadomości o traktacie francusko-jugosło- 
wiańskim wywołały we Włoszech wielkie po- 
ruszenie opinji. Gazety w ostrych słowach od- 
zywają się o zawarciu tej umowy, a zwłaszcza 
występują zacze nie wobec Jugosławii. 

Z okazji otwarcia parlamentu egipskiego 
wygłosił król Tuad mowę tronową zaznaczając 
że pomiędzy Anglją a Egiptem/ musi być za- 
warte takie porozumienie, któreby zapewniło 
obu krajom przyjaźń i spokó. 

W angielskiej Izbie gmin partja pracy ostro 
zaatakowała rząd Baldwina zaciężkie położenie 

| robotników przemysłu węglowego. Mac Donald 
| żądał niezwłocznej akcji dla zlikwidowania bez- 
| robocia wielkiej części górników. Wskutek ha- 
| łasu i podniecenia przewodniczący musiał przer- 
| wać obrady. 


Francuskie nojDyższe odznaczenie la Marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa 17. XI. (Tel. wł.) Do Warszawy 
przybył dzisiaj Marszałek Francji Franchet 
d'Esperey, wiozący najwyższą francuską odznakę 
wojskową dla Marszałka Piłsudskiego. Na dwor- 
cu powitany został z honorami wojskowemi przez 
przedstawicieli władz. 

O g. 12-ej Marsz. Franchet d'Esperey złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza oraz 
przed pomnikiem ks. Józefa Poniatowskiego. 
O g. 6-ej udał się do Belwederu, składając wizy- 
tę Marsz. Piłsudskiemu. Wieczorem na cześć 
dostojnego gościa odbył się obiad. 


Uroczysta dekoracja Pierwszego Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego odbędzie się dnia 
18 listopada o g. 12 m. 15 po poł. na Zamku w 
Warszawie w obecności Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, członków Rządu korpusu generalskiego, 
delegacyj oficerskich i zaproszonych gości. 

Ta najwyższa odznaka wojskowa Francji na- 
daną dotychczas została tylko królowi belgijskie- 
mu Albertowi | i marszałkom francuskim Fo- 
ch'owi i Petain'owi. 


R 


Berlińskie rozmowy o zawarcie traktatu handlowego. 


Berlin, 18, XI. (Tel. wł.) Gazety wieczorne 
niemieckie żywo omawiają sprawę wznowienia 
rokowań z Polską o zawarcie traktatu handlo- 
wego. 
Delegat polski, dyrektor Tadeusz Jackow - 
ski, odbył wczoraj o godz. 5tej po południu 
pierwszą rozmowę z imin. Stresemannem. Prze- 
dmiotem rozmowy miała być sprawa obsadze- 
nia stanowisk kierowników delegacji obupaństw. 


W związku z tem donoszą pisma o dymisji do- 
tychczasowego kierownika delegacji niemieckiej 
do rokowań o zawarcie traktatu handlowego 
— Lewalda. i 

Razem z delegatem polskim przybył do 
Berlina poseł niemiecki w Warszawie — Rauscher. 

Dzisiaj dyr. Jackowskiego i posła pol- 
skiego w Berlinie — Olszewskiego podejmuje 
minister Stresemann śniadaniem. 


Na pograniczu francusko-hiszpańskiem. 


W drodze z Paryża do Afryki północnej. 
(Korespondencja własna „Głosu 'Wąbrzeskiego”) 


Port-Vendres w listopadzie 


Okrągłe dwanaście godzin jazdy ekspresem 
potrzeba, aby dostać się z Paryża do podnóży 
Pirenejów, do starożytnego miasta Tuluzy. 

Pociąg wyjechawszy o 10,19 przed poł. z dwor- 
ca d'Orsay, po wydostaniu się z przedmieść pa- 


ryskich bieży przez okolice urozmaicone. Parki, - 


małe pałacyki, urocze lesiste wzgórza, ogrody 
warzywne, winnice. Pierwsze większe miasto to 
Orlean, sławne po wszystkie czasy przez nieśmier- 
telną Joannę d Arc, pierwszorzędną postać historji 
francuskiej. 

Nad wieczorem miasto Limoge, znane ogólnie 
przez doskonałe wyroby porcelanowe, mało ustę- 
pujące słynnej porcelanie, sevrskiej. Podobno 
jest tu szereg ciekawych budowli historycznych, 
niestety z okien wagonu zupełnie ich nie widać. 
Limoge leży akurat w połowie drogi do Tuluzy. 

Jeszcze sześć godzin jazdy i pociąg staje na- 
reszcie na dworcu w Tuluzie. Właściwie mam 
bezpośrednie połączenie do Port-Vendres, skąd 
odchodzi okręt do Algieru, jednakże tyle cieka- 
wych szczegółów słyszałem już o tym starym 
grodzie, że postanowiłem pozostać tu do następ- 
nego dnia i w ciągu kilku porannych godzin 
„oblecieć" z „baedeckerem* w ręce najważniej- 
sze zabytki Tuluzy. 

I rzeczywiście nie żałowałem tego. Rzadko, 
które z miast Europy — nie wyłączając Włoch 
przedstawia tyle walorów dla artysty jak i dla 
żądnego estetycznych wrażeń podróżnika, co 
tuluząńskie Stare Miasto, pełne starych kościo- 
łów, bogatych pałaców, pięknych dziedzińców 
i romantycznych zamków. Znaleźć tu można 
zarówno prawdziwy styl romański, jak i strzelisty 
gotyk i cudny renesans, a wszystko tem ciekawsze, 
tem bliższe naszej architekterze, że budowane 
nie z kamienia, ale jak nasz gotyk nadwiślański, 
jak wiele naszych renesensowych budynków, 
w czerwonej cegle, obramowany tylko białym 
ciosem. F 

A oprócz tego potężnego cienia historji, się- 
gającej jeszcze rzymskich czasów, także i wiek 
nowożytny przemawia silnie do wyobrażni przez 
wspaniale szerokie bulwary, gmachy nowoczesne, 
tramwaje, jasne oświetlenie elektryczne i najzu- 
pełniej już nowoczesne „dancingi.“ Urok, po- 
wiedzmy starego Krakowa łączy się tu dość 
w harmonijny sposób z błyskotliwością życia pa- 
ryskiego. To wszystko opromienia zaś przecu- 
dny błękit nieba i ten przedziwny urok południo- 
wych stron Francji. | 

Osobliwością Tuluzy jest „kanał dwóch mórz”, 
pierwszy z wielkich kanałów żeglugowych Euro- 
py, datujący się z lat 1666 — 1681 i łączący Atlan- 
tyk z Morzem Śródziemnem. Pozatem Tuluza 
jest stacją wielkiej linii lotniczej Francja — Hisz- 
panja — Marokko. 

Uzbierawszy tę garstkę szczegółów o Tuluzie 
po krótkiem tylko zwiedzeniu miasta, musiałem 
ruszyć w dalszą drogę, aby zdążyć na okręt, idą- 
cy do Afryki. 

Dla ścisłości zaznaczyć tu muszę, że w ko- 
munikacji mię Francją, a Afryką główną rolę 
odgrywa właściwie Marsylja. Port-Vendres, zu- 
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Żona Renegata. 


(Ciąg dalszy). 


Było to w końcu czerwca 1870 r., a wieści 
o wojnie z Prusami zaczęły już niepokoić pewne 
umysły. Trudnoż było dwom ludziom ożywio- 
nym na pozór jednakowym patrjotyzmem nie 
wdać się trochę w politykę i nie zapomnieć na 
chwilę o osobistych swych sprawach. 

Klemencja, dla której rozmowy tego rodzaju 
były dość obce, z głębokim podziwem słuchała 
słów pana Sauvaitre'a, tchnących gorącą i wynio- 
słą miłością ojczyzny. Lucjan wyrósł w jej oczach 
na bohatera. 

Przysłuchiwałaby się dłużej, ale w tej chwili 
poruszenie pana Dorny przypomniało jej, gdzie 
się znajduje. Nim jednak zdołała się cofnąć, oj- 
ciec otworzył drzwi na oścież. Twarz Klemencji 
oblała się ogniem, czuła całą śmieszność swojego 
położenia, chciała uciec ale zmięszanie przykuło 
ją do miejsca. 

Pan Dorny sam się zakłopotał, ale zaraz od- 
zyskał zimną swą krew i zawołał, wprowadzając 
córkę za rękę. 

— Doskonale się składa ! — córka moja nad- 
chodzi właśnie w chwili, gdy miałem pójść po 
nią by ją panu przedstawić. 

Klemencja tak była zmięszana, zmyślenie 
ojca bowiem nie mogło nikogo oszukać, że po- 
zwoliła się pociągnąć, aż na środek salonu, nie 
śmiejąc podnieść oczu na pana Sauvaitre'a. 


NN Z a l. ON 
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pełnie mała przystań już na pograniczu hiszpań- 
skiem, posiada znaczenie drugorzędne i służy tyl- 
ko jako pewnego rodzaju odciążenie portu w Mar- 
sylji, O ile z tego ostatniego portu okręty do 
Algieru i Oranu odchodzą niemal codziennie, 
o tyle Port-Vendres wysyła do Afryki tylko dwa 
okręty w tygodniu. Tę uboczną linję Paryż — 
Tuluza — Port-Vendres--Algier wybrałem jedy- 
nie dlatego, ponieważ dla turysty jest ona znacz- 
nie ciekawszą, niż główny trakt morski z Marsylji. 
Tuluza leży niemal u podnóży Pirenejów 

i droga żelazna z tego miasta, aż do wybrzeża 
morskiego prowadzi właśnie przez północne sto- 
ki tego pasma górskiego, ciągnącego się między 
Francją, a Hiszpanją, od Atlantyku, aż do Morzą 
ródziemnego. Z okien wagonu doskonale wi- 
dać niezwykle romantyczne, dzikie i poszarpane 


*'arwiska skalne, stanowiące wspojpniane podnóża 


Pirenejów. 

Po czterech godzinach jazdy z Tuluzy, pociąg 
staje nareszcie w Port-Vendres na pograniczu 
francusko-hiszpańskiem. Jest to mała mieścina, 
położona w kotlinie, do której wcisnęło się mo- 
rze, a człowiek wykorzystując naturalne warunki 
zbudował tu niewielką, lecz w zupełności od burz 
i wichrów osłoniętą przystań. 

Mieścina ta zazwyczaj zupełnie śpiąca, oży- 
wia się jedynie w dniu odjazdu lub przyjazdu 
okrętu. Jedyny możliwy hotel i kilka podrzędnych 
oberż zapełniają się wtedy gośćmi, kawiarnie 
i bary rozbrzmiewają wesołą gwarą i śpiewami 
marynarzy, w okolicy portu snują się całe szere- 
gi przekupniów ulicznych, tragarzy i robotników 
portowych, w samym porcie zaś odbywa się oży- 
wiony i gorączkowy ruch. Całe góry nagroma- 
dzonych towarów, stosy pak i kufrów znikają 
w przepastnej głębi okrętu, a zgiełk przytem jest 
nie do wytrzymania. 

Do Port-Vendres przyjechałem w przede- 
dniu odjazdu okrętu. Na dworcu oczekiwał już 
przedpotopowy autobus, który wszystkich podró- 
żnych zawiózł do hotelu „Commerce”, odległego 
o | km. od dworca. Każdy chcącnie chcąc mu- 
siał poddać się tej ceremonji, bo inaszej zostałby 
z bagażem sam jeden w pustej okolicy, mając 
jedynie skały dookoła siebie. ymieniony hotel 
jest, jak już wspomniałem jedyny w miasteczku, 
więc zresztą innego wyjścia niema. 

Okręt, który następnego dnia wyruszyć miał 
do Afryki, stał już w porcie na kotwicy. Był to 
wielki transatlantycki parowiec „Gouverneur Ge- 
neral Cambon” o pojemności 3700 ton. należący 
do towarzystwa Compagnie de Navigation Mixte* 
w Marsylji. Olbrzym ten zajął całą szerokość 
małej przestrzeni w Port Vendres. 

Dla zainteresowanych podaję tu cenę prze- 
jazdu do Afryki. Bilet bezpośredniej podróży 
z Paryża do Algieru kosztuje 750 franków za 
drugą, a 438 fr. za trzecią klasę, to znaczy 150zł 
w pierwszym wypadku, a 146 zł. w drugim. 
W cenę biletu włączone jest i łóżko na okręcie 
i całodzienne utrzymanie razem z winem, które- 
go nawiasem mówiąc nie żałują. Czas podróży 
ekspresem z Paryża do Port-Vendres trwa 16 go- 
dzin, zaś jazda okrętem do Algieru 22—25 godzin. 


Na twarzy Lucjana przemknął uśmiech iro- 
niczny, malujący dno jego myśli, a jednocześnie 
zwrok jego sposępniał pod wrażeniem żalu, czy 
zgryzoty. 

Ale nikt z obecnych przejścia tej chmury 
nie dostrzegł. 

— Obecność panny Dorny uszczęśliwia mnie 
do tego stopnia — pospieszył oświadczyć — iż 
wdzięczny jej jestem, że sama raczyła uprzedzić 
życzenie papy i moje. 

Komplement ten, będący apostrofą do nie- 
fortunnego wejścia Klemencji do salonu, zakło- 
potał ją bardziej jeszcze i onieśmielił. Ale pan 
Lucjan nie zdawał się o to wcale troszczyć, zaraz 
bowiem skierował rozmowę na dyspozycje pana 
Dorny w przedmiocie swego małżeństwa. 

— Wiadomo panu — odpowiedział Dorny 
— że ułożyliśmy z ojcem pańskim, aby związek 
ten zawarty został zaraz po przybyciu pana. Po- 
nieważ wszystko już jest przygotowane, nic nie 
przeszkadza, abyś jutro jeszcze był mym zięciem. 
Dobrze więc — rzekł powstając Sauvaitre. 
Nie będę mniej szczerym w interesach od ko- 
chanego teścia; mam nadzieję że panna Dorny 
wybaczy nam ten pośpiech, przez wzgląd na 
szczerą moją chęć zapewnienia jej szczęścia w 
przyszłości. 

Klemencja bąknęła jakąś odpowiedź — ale 
słowa zamarły jej na ustach. Nie ochłonęła je- 
szcze z wrażenia, gdy podnosząc oczy przekona- 
ła się, że samą jest w salonie. 

Biedną dziewczynkę ogarnęła wówczas roz- 
pacz. Wsparta łokciami o stół, ukryła twarz w 
dłonie i zaczęła płakać, jakby w przeczuciu ciosu 
mającego w nią ugodzić. 


W dniu, w którym opuszczałem na jakiś czas 
Europę, Morze Śródziemne było nadzwyczaj spo- | 
kojne, a pogoda poprostu wymarzona. To też 
„Gambon“ płynął równomiernie, bez najmniej- 
szych wstrząśnień i naogół bardzo mało było na 
okręcie wypadków choroby morskiej. Pisżący 
te słowa n. p. nie odczuł w czasie całej podróży 
morskiej najmniejszych nawet dolegliwości. 

Od czasu do czasu, zwłaszcza w obecnej je- 
siennej porze, bywają jednak dni, w których mo- 
rze rozkołysane podmuchami wichru szaleje gwał- 
townie, a okręt podrzucany przez potężne fale 
wykonywa jakiś piekielny taniec, kołysząc i po- 
chylając się raz w jednę, raz w drugą stronę. 

Długo jeszcze po opuszczeniu portu widocz- 
ne były zarysy górzystych brzegów Francji i Hisz- 
panji. Dopiero po pięciu godzinach jazdy brzegi 
Europy zniknęły zupełnie i okręt znalazł się na 
pełnem morzu. 

Nie jestem rannym ptaszkiem, to też kiedy 
na drugi dzień dość późno się obudziłem, na ho- 
ryzoncie widniały już brzegi stałego lądu, brzegi 
Afryki Północnej. L. Łydko. 


Ze Zjazdu Instruktorów Chorągwi Pomo- 
skiej Związku Harcerstwa Polskiego. 


W dniu 1. listopda br. Komendant Chorągwi 
Pomorskiej Związku Harcerstwa polskiego zwołał 
do Torunia odprawę komendantów Hufców iin- 
struktorów z całego Pomorza, na którą zjechało 
przeszło 20 druhów z najodleglejszych zakątków 
województwa. 

Po nabożeństwie w kościele Św. Jana udano 
się do lokalu Komendy Chorązwi (ul. Wielkie Gar- 
bary 19-11.), gdzie po wspólnym Śniadaniu o godz. 
y% zabrano się raźno do pracy. 

Odprawę uświetnili swą obecnością D-h Jan 
Szwemin, Kurator O. S. P. i Przewodniczący Za- 
rządu Oddziału Pomorskiego Zw. Harc. Polsk., 
D-h Dr. Dziedzi —delegat Z. O. Pom. i kierownik 
działu obozów harcerskich, panie Starościna Drowa 
Bogoczowa, sędzina Zaczkowa i Drow. Kaczyńska 
— jako przedstawicielki Koła Przyjaciół Harcer- 
stwa w Toruniu, oraz Druh Rysskowski — dele- 
gat Naczelnika Głównej Kwatery Męskiej Z, H.P. 
w Warszawie. 

Po wstępnem przemówieniu Komendanta Cho- 
rągwi Druha R. Truszczyńskiego, oraz przemówie- 
niech powitalnych Pana Kuratora Szwemina, 
Drowei Kaczyńskiej i delegata D-h Ryszkowskie- 
go, przystąpiono do załatwienia niezmiernie ubii- 
tego programu odprawy. 

Obrady trwały z ktrótką przerwą obiadową 
do godz. 19% i zakończone zostały nastrojową uro- 
czystością złożenia przyrzeczenia harcerskiego 
przez jednego z uczestników odprawy, wspólnego 
przyrzeczenia obecnych instruktorów, oraz zgo- 
dnem odśpiewaniem Roty. 

Tegoroczna odprawa hufcowych instruktorów 
którą cechował niezwykle wysoki poziom 
dyskusji, świadczy o znacznym postępie w pracy 
organizacyjnej o pogłębienin ideowym harcerstwa 
pomorskiego w porównaniu z rokiem ubiegłym. 

Sądzimy, że pracowite przerobienie najważniej- 
szych bieżących zagadnień życia harcerskiego na 
ostatniej odprawie przyczyni się do jeszcze wię- 
kszego rozwoju organizacji, czyniącej wierną słu- 
żbę dla naszej kochanej Ojczyzny. 
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Dorny wrócił właśnie w chwili wybuchu tej 
niezrozumiałej boleści. 

— Widzisz dziecię — rzekł stojąc w progu 
— że wszystko idzie pomyślnie; jutro będę już 
najspokojniejszy o los twój. 

Chciał mówić jeszcze, ale płacz córki go 
powstrzymał. 

cz Co ci? — spytał, obejmując ją tkliwie. 
— Miałżeby pan Sauvaitre tak przykre wywrzeć 
na tobie wrażenie? 


— Więc nie rozumiesz, ojcze? Małżeństwo 
to wstrętne dlań może, jest interesem, który rad- 
by jaknajspieszniej załatwić, niby coś przykrego, 
czego się pozbyć trzeba. 

Dorny uśmiechnął się. 


— Bądź rozsądna, Klemencjo. Chcesz-że, aby 
pan Sauvaitre ukląkł, jak kochanek, u twoich 
stóp od pierwszego wejrzenia? 


— Nie, na to nie liczyłam; ale jakkolwiek 
mogłam wydać się śmieszną, nie upoważniłam 
go jeszcze do traktowania mnie jak rzeczy, a ra- 
czej jak naiwnego dziecka, dołoronego do umo- 
wy małżeńskiej. 


— Ta! ta, ta, co też ty sobie zaraz wyobra- 
żasz| Daj rzeczom iść swoim trybem, nie troszcząc 
się o nie w tej chwili. Masz całą przyszłość przed 
sobą na zatarcie w mężu tego pierwszego wraże- 
nia, które zresztą nie wydało mi się tak nieko- 
rzystnem. Jutro okażesz mu się czem jesteś, ko- 
chającą i dobrą dziewczyną, nie tak naiwną jak 
sama myślisz o sobie, a po upływie tygodnia mąż 
twój ubóstwiać cię będzie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Szkoły niemieckie nie będą niemczyć polskich dzieci na $ląsku, 


Katowice, 18. XI. (Tel. wł.) Komisja trzech 
wyznaczona przez Ligę Narodów do załatwie- 
nia kwestji szkolnictwa niemieckiego orzekła, 
że jak jlat ubiegłych, tak i w roku bieżącym 
dzieci zgłaszane do szkoł niemieckich powinny 
złożyć egzamin ze znajomości tego języka. Ma 
to na celu zapobiegnięcie naciskowi, wywiera- 


Kołu Przyjaciół Harcerstwa, a przedewszy- 
stkiem p. p. Drowej Bogoczowej i Sędzinie za- 
czkowej należy się głęboka wdzięczność i uznanie 
za umiejętne i troskliwe zajęcie się sprawą 7ało- 
dziennego wyżywienia uczestników odprawy. 

CzUW UJ. 
TOR SESEB 


TRE" Prosimy pamiętać 


o wczesnem odnowieniu przedpłaty na „Głos 
Wąbrzeski*, w czasie od 15 do 25-go na 
miesiąc grudzień. Przedpłatę przyjmują wszy- 
stkie urzędy i agentury pocztowe, a także na 
prośbę listowi, którym należy wręczyć wypeł- 
niony już kwit. Przedpłata na miesiąc grudzień 
wynosi 1,69 zł. 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno, dnia 18 listopada 

— Związek Podoficerów Rezerwy Ziem 
Zachodzich Rzeczypospolitej Polskiej Koło 
Wąbrzeźno, urządza dnia 20 listopada 1927 r. na 
sali w Hotelu pod Białym Orłem przedstawienie 
amatorskie p. t. Dziesiąty Pawilon, oraz zaba- 
wę taneczną połączoną z różnemi niespodzianka- 
mi: jak loterja fantowa, amerykańska aukcja i wie- 
le innych urozmaiceń, na które szanowne obywa- 
telstwo miasta i okolicy jak najuprzejmiej zaprasza 

Zarząd. 

Więozornica G. K. Wioślarskiego 
„Vambresia”. W środę, dnia 16 bm. odbyła 
się w sali p. Kaczyńskiego doroczna wieczorni- 
ca tutejszego G. K. W. „Vambresia*, na którą 
przybyły tak liczne rzesze zaproszonych oby- 
wateli, że stoły w niedługim czasie zostały ob- 
sadzone przez gości. Wieczorek rozpoczęto kon- 
certem orkiestry G. K. W. „Vambresia', która 
odegrała kilkanaście utworów. — Liczne okla- 
ski publiczności były dowodem zadowolenia z 
gry. Po krótkiej przerwie rozpoczęło się przed- 
stawienie amatorskie. Odegrano komedję Zyg- 
munta Przybylskiego p. t. „Znawca Kobiet". 
Komedyjkę tę odegrali amatorzy ku ogólnemu 
zadowoleniu. Szczególnie dobrze odegrali swe 
role p. Jerzy Baurski — jako Borowiński, p. Ja- 
nina Wojtecka — jako Malwina oraz p. Car — 
jako Wiktor Buczyński. Ze przedstawienie wy- 
padło bardzo dobrze, zasługa to p. prof. Brzo- 
stowicza, który jako kierownik — starał się 
wszelkiemi siłami nad dobrem wyćwiczenia 
sztuczki, co mu się w zupełności udało. Dlate- 
go też prezes klubu p. E. Piszcz po przedsta- 
wieniu podziękował p. prof. Brzostowiczowi pu- 
blicznie za położony znój. Następnym punktem 
programu było wręczenie dyplomów nowym 
członkom homorowym. Członkami”honorowe- 
mi mianowani zostali: wydawca iredaktor „Gło- 
su Wąbrzeskiego* p. Bolesław Szczuka, pro- 
tektor klubu p. proi, Władysław Krzak, oraz 
prezes klubu jakoteż Z. G. T. W. p. Edward 
Piszoz. Do nowomianowanych członków honoro- 
wych przemówił członek klubu p. Jerzy Baurski. 

Pocieszającą wiadomość podał obecnym p. 
prof. Brzostowicz, który zakomunikował, że Ku- 
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Na podstawie uchwały Zarządu Powiatowej 
Kasy Oszczędności Z dnia 25. X. br. podaję 


do wiadomości, że 


Biuro 


(2) Dr. E. Prądzyński 
Starosta. 
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Powiatowej Kasy Oszczędności 
mieści się od 18. XI. 1927 r. 


w gmachu własnym 
meg w Rynku nr. 30 "BE 
PRZEW. ZARZĄDU POW. KASY OSZCZĘDN. 


nemu przez pracodawców na swychrobotników» 
aby dzieci zapisywali do szkół niemieckich. 

Komisja trzech, składająca się z 1 Amery- 
kanina, 1 Włocha i 1 Holendra, potwierdziła 
prawo polskich władz szkolnych do badania 
znajomości języka niemieckiego wśród dzieci 
zapisanych do szkół niemieckich. 


ratorjum Szkolne przekazało przez tutejszą Dy 
rekcję Gimnazjum, na zakupno nowej łodzi 1000 
zł. P.prof. Brzostowicz w przemowie swej pod- 
kreślił starania, jakie czyni dla Klubu p. dyre- 
ktor Dr. Markowski. Po wyczerpaniu pro- 
gramu rozpoczęto tany, które trwały do późna 
w noc. Polonez wyprowadził p. prof. Tkaczyk 
z p. dyrektorową Dr. Markowską. 

— Na kwestę na rzecz Kuchni Ludowej 
udzielił pozwolenia p. burmistrzowi L. Schwar- 
zowi p. Wojewoda Pomorski. 

— Spra "a Pomorskiej Fabryki k» peluszy. 
Ze wszystkich stron zapytują nas czytelnicy, jak 
się przedstawia sprawa uruchomienia Pomorskiej 
Fabryki kapeluszy. Ponieważ na ten temat krą- 
żą rozmaite pogłoski i dużo się w ostatnim cza- 
sie o tem mówi, przeto chcąc zasięgnąć żródło- 
wych informacyj — zwróciliśmy się do p. Chwastka 
jako do przymusowego zarządcy, który nam udzie- 
li} dostatecznych wyjaśnień, jakiemi pragniemy 
się z naszemi czytelnikami podzielić : 

d pewnego czasu zgłaszają się rozmaici re- 
flektanci, którzy chcą bądźto cały objekt z wol- 
nej ręki nabyć, bądź też tylko sam budynek bez 
maszyn.  Najpoważniejszemi reflektantami jest 
firma Pepege z Grudziądza, tudzież Częstochow- 
ska fabryka kapeluszy, która w tych dniach de- 
leguje swego dyrektora do Wąbrzeżna, celem 
pertraktacyj. Firma Pepege złożyła już konkre- 
tną ofertę, a dzisiaj odbywają się pertraktacje 
między nią a zarządcą przymusowym, które mają 
na celu sprecyzowanie warunków uiszczenia ceny 
kupna. Na konferencję tą przybył z Poznania 
reprezentant Polskiego Banku Handlowego, jako 
najgłówniejszy wierzyciel upadłej firmy. Na wy- 
padek nabycia objektu przez Pepege, zamierza 
ta firma wyrabiać w Wąbrzeżnie płaszcze gumo- 
we inpregnewane. O ileby objekt nabyła Czę- 
stochowska fabryka kapeluszy, uruchomi ona pro 
dukcję kapeluszy. 

Trzeba przyznać, że p. Chwastek jako przy- 
musowy zarządca zadaje sobie dużo trudu, aby 
obecny stan w ten, czy inny sposób zlikwidować 
i uruchomić warsztat pracy, gdzieby ludzie mogli 
znależć zarobek i chleb. 

O dalszych losach fabryki nie omieszkamy 
naszych czytelników poinformować. 

— Kiso teatr „Dwór Wąbrzeski* wyświe- 
tla w sobotę i w niedzielę 10 aktowy dramat pt. 
„Noce paryskie". W niedzielę zaś po poł. ukaże 
się na ekranie bardzo pouczający film dla mło- 
dzieży i starszych pt. „Na szczyt świata w Hi- 
lamajach*, ilustrujący wyprawę gen. Bruce'a 
na Mont Everest. 

— Ostrowite pod Golubiem. Przed nieda- 
wnym czasem włamali się nieznani sprawcy do 
mieszkania Antoniego Sekuły inw. wojennego 
i skradli cały zapas tytoniu i papierosów oraz 
innych artykułów spożywczych na sumę około 
1.200 zł. 

— Bydgoszcz. (Wyrok uwalniający w pro- 
cesie o morderstwo.) W dniu wczorajszym za 
kończyła się przed sądem okręgowym tocząca 
się od dwóch dni rozprawa karna przeciw mał- 
żonkom 5zczepaniakom, oskarżonym o zbrodnię 
podwójnego morderstwa, dokonanego na pier- 
wszej żonie Szczepaniaka, oraz na pierwszym 
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Cześć Jej pamięci 


20 kub. metrów 


belek | kantówek 


bardzo tanio sprzedam 
Malinowski 
Wąbrzeźno, Kolejowa 52 
Tel. 96. 
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W czwartek o godz. 7. zmarła nasza 


lniegzka Dadalewska 


Zarząd Tow. Ludowego Wąbrzeźno. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 21. 
o godz, 2 popoł. z domu żałoby ul. Cheł- 
m ńska. 


a 


kupuje stale 


E GOETZ WąbrzeźojĄ, DĄBROWSKI 


Telefon 174. Kolejowa 63 


mężu ówczesnej kochanki, a obecnie żony 
Szczepaniaka, Łędzę. Trybunał, przychylając 
się do wywodów obrońcy dra Muracha, wydał 
z powodu braku dostatecznych dowodów wy- 
rok uwalniający Szczepaniaka od winy i kary. 
Szczepaniak został bezwłocznie zwolniony z 
aresztu, w którym pozostał od stycznia br. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrzezno. Baczność Młodzieńcy! W  niedzie- 
lę dn. 20 bm. odbędzie się plenarne zebranie o godz.130 
w starej salce przy kościele. O liczny udział członków 
prosi Zarząd 


. — WĄBRZEŹNO. Zebranie Tow. Ludowego odbę- 
dzie się w niedzielę 20. bm. zaraz po nieszporach w zwy- 
kłym lokalu. O liczny udział wszystkich członków i go- 
ście mile widziani prosi Zarząd* 


Notowania giełdy płodów roln. w Poznania 


Notowania oficjalne z dnia 16. 11. 1927. 


Za 100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 
Żyto 38,25—39.25 
Przenica nowa 46,25—472$ 
Jęczmień brow. 40,00 —43,00 
Jęczmień zw. 33,00—35,00 
Mąka żytnia 70°% z work. stan. 00,00 — 56,75 
Mąka żytnia 65°% z work. stan. 00,00—58 25 
Mąka pszenna 650, z work. 70,00—72,00 
Owies. n. 33,00—34.50 
Otręby żytnie 26,50—27.50 
Otręby pszenne 25,50 — 26,50 
Rzepak 59,00—65,00 
Groch polny 48,00—58.00 
Groch Victoria 63,00—87,00 
Ziemiaki jadałne 6,45—6,70 
Ziemiaki fabryczne 16% 5,70—5,90 
Słoma prasowana {  0,00—3,08 
Siano luźne 0.00—5.00 


SEE E AA E a EN 
Bank Polski płacił dnia 17 listopada za: — 


dolary amerykańskie .. . . . «. « « 1 « « 1 . 8,85—8,84 
Maty SZtECKABIE s Go «m 107 60siR15 o 06 Ao 43,25 
franki szwajcarskie., . . . . . NT PEC YŁ RC. 171,15 
franki francuBkie- 32006. «12 20-80) aN 34,87 
marki.niemiecdde .-. «e 00540 0-000 211,48 

172,60 
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guldeny gdańskie 


Targowica poznańska. 


Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen 
z dnia 15. 11. 1927 r. 


Płacono za 100 kg. żywej wagi: 
Jałówki i krowy 


a) pełnomięś. wytucz. jałówki najwyż. wart. 


PELE To AE 7 ejiai0: 0 010 WPADA 180—190 
b) pełnomięś. wytucz. krowy najw. wartości 
freźnekdodaC 713%: 5 róeiw sad ro FOSY TA 160—176 
c) starsze wytucz. krowy mniej dobre młode 
krowy i jałówki . . . « « « « « » « v** + . „ 140—148 
d) miernie odżyw. jałówki i krowy . . . . . 120—128 
e) licho odżywiane krowy i jałówki. . . . . 90—100 
Cielęta 
a) najprzedniejsze cielęta tuczne . . . . . . 160—000 
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki „ 136—180 
cj mniej tuczene cielęta i dobre ssaki. . . . 140—146 
0). Uche 88 12:09 0 ,goleLoE S A 120—12g 
Świnie 
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi. . . . 000—000 
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kę. zywej wagi 208—216 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej z 
aa A E r E I E NOWO 200—204 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 194—200 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg, . . . « . « . 180—186 
f) maciory i późne kastry. . . >. « « « ep „ 150—180 
g) pełnomięsiste, wyrosłe najwyższej wartości 
na l SARZE BCAA — 
140—150 


h) pełnomięsiste młodsze 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego'* (Bolesław 
Szczuka) Wąbrzeźno - Pomorze ul. Mickiewicza. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka, Wąbrzeźno 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


WÓDKI - LIKIER 
Stołowa — Starka — Żytniówka 
Banan — Morelówka - 


Grand Cardinal — Cordial Módoc 


Dla Towarzystw 


afisze, zaproszenia, 
programy, bilety 


it. p. 
mę” wykonujemy PE 
szybko i po cenach 
bezkonkurencyjnych 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


(zeladników Ł © SY 


szewskich — |16-tej loterji państw. 

na stałe zatrudnienie | nabyć można w subko: 

przyjmie zaraz | lekturze w Wąbrzeźnie al. 
Wolności 16. 


KWIATKOWSKI 


Kolejowa 70 a. 


We wik 24. w tn a H 


TELEFON 178 


wysyłamy na żądanie egzemplarze 


okazowe „Wielkopolskiej lustra- 
cji“, tygodnika przeznaczonego dia 
szerokich kół publiczności—egzem- 
plarz kosztuje tylko 45 groszy, przedpłata na poczcie 4,33 złotych 


kwartalnie (miesięcznie 1.61), 


Bardzo prosimy dotychczasowych Czytelników i Przyjaciół na- 
szych o łaskawe zaznajomienie swych krewnych i znajomych z, ,Wiel- 


kopolską Ilustracją* 


i życzliwe jej poparcie — na cel ten chętnie po- 


ślemy i większe ilości okazowych egzemplarzy, po które nałeży zwró- 


cić się wprost pod adresem. 
Marcin 70. 


„Wielkopolska Ilustracja‘, 


Poznań Św. 


Oddział w Wąbrzeźnie 


OOOOODODOOOOOOCODOGOGEI 
g POM. STOWARZYSZENIE ROLNICZO - HANDLOWE TORUN 


We wtorek 29. i w Środę 30. bm. 


BEN HUR 


a 


Ul. GRUDZIĄDZKA 


MEK ZAENKASA LA 


h 


= Zakup i i sprzedaż === 


Makuchy lniane, rzepakowe i słonecznikowe. - 


Nawozy sztuczne 


Węgiel górnośląski i dąbrowski. 


Lomo Z A NN Iual 


Owe E] Oza: 


Hotel „Dwór Wąbrzeski* 


w sobotę i niedzielę 19 i 20 bm. 
o godzinie B-mej wieczorem 


(E PIRIN 


Dramat sensacyjno erotyczny i salo- 
nowy w l0-ciu aktach. W roli główn.: 
Adelqui Millar o twarzy i postaci 
boskiego Apolla oraz Mona Morys - 
tancerka z „Kasino de Paris' — Akcja 
rozgrywa się w salonach elity francu- 
skiej oraz w podziemiach Paryża 


Tylko w niedzielę po poł. o g. 4-ej 
dla wszelkich szkół bardzo pouczający 
film pod wysokim protektoratem kró- 
lewsko-brytyjskiego poselstwa przy rzą- 
dzie Rzeczypospolitej Polskiej, 
Areydzieło filmu podróżniczego pt. 


Na szczyt wiata W mężu 


ilustrujące ostatnią Premia), kk", 
słynnego podróżnika generała 
Bruce'a na najwyższy szczyt Paz, 


MOTENE 


(8840 mtr. nad poziomem 046 miir Aal pódóów Morii) 

Zajmujące obrazy z natury, dra- 
matyczne sceny przy wyprawie do naj- 
wyższej góry świata w 8 wielk, aktach 


o Lm. amam 


Or E a RSA EE 
Ogłaszajcie 5'00, Gosie Wądrz." 
i a A 


We wtorek 29. i w Środę 30. hm. 


WSZEDZIE DO NABYCIA ! 


2x WE SERC NE E deze 

R. WOJTECKAIE 

Wytwórnia aparatów i części radjotechn. 

nagrodzona na wysttwie w Poznaniu SREBRNYM 
WIELKIM MEDALEM 


POLECA 
odbiorniki 1—6 lamp. wykon. przez pierwszorzędn 
fachowców z głośną i czystą audycią, 
słuchawki od 12.50 zł pocz. 
kondensat. obrot. od 6 zł pocz. 
głośniki, dobre od 36 zł 20 proc. pod. 
akumul:tory, bat. anod., skale zwykle i mikrometr- 
oraz wszystkie części 'do budowy aparatów naj. 

| 32. jakości, po cenach niskich. 


|| 


i 


OD DZIŚ 


— zmiana programu === 


B-A-L-E-T-U 
DWÓR WĄBRZESKI 3 


Lesnictwo Nielub 


przy Wąbrzeźnie. 


r 


Sprzedaż drzewa w czwartek, dnia 
24 bm. o godz. 10 przed poł. w oberży 
w Czystochlebiu. 
z działki 17, 18, 19, 20, sosny; 
drągi Ili III ki., chrust II (drązi 
w stosach) drągi do płotów (2 mtr. 
dług.) kije i chrust Ill. 


Leśniczy. 


LL LL 0()0(ovo>M 
NL (CC (CQC(Q(QQQQCQC(CQQQCQQQQ (QQ 


Młodsza ekspedientka 
może się zaraz 
zgłosić. 
$t. Żaralski 
skład bławatów. 
ASTA EEEE 


Em: czy- 
(ij sto pszczelny 
* pod gwarancją 


peas 3 kg. zł 12,5 kg. 
15.59, 10 kg, 28.50 20 kę 
56, wraz z blaszanką i 
opłatą poczt., wysyła 
za zaliczka 
G, 
Tarnopol, XVI 
Skrytka poczt. 94, 


Z powodu przeprowadzki 


pracownia zlikwidowana 
uprasza się zatem Sz, 
Klijentelę, aby najpóźniej 
do dnia 25 bm. 
wykupiła swoje k: pelusze, 
gdyż po tym terminie za 
mano PA re nie 
owiadam 
M rgowski 
Wąbrzeźno, 
ul. Pomorska. 


CEE TAE 
KLACZ 


(wierzchówkai dopowózki) 
na korzystnych warun- 
kach do sprzedania. 


Wolności 8. 
GERS zę | 


wszelkich ziemiopłodów po naiwyższych cenach dziennych: 
Otręby żytnie i pszenne. 


z dostawą na wiosnę na kredyt weksilowy do końca października 1928 r. 


Parniki, wirówki „Alfa“, kieraty i młocarnie na dogodnych warunkach. 
Wszelkiego rodzaju żelazo: Podkowy, hufnałe, hacele, gwoździe, naboje myśliwskie. 


Przyjmujemy do czyszczenia nasiona koniczyn i traw, na własnych specjalnych do tego 
celu maszynach. 


O Z Z z O, 


—nuLMnLoęo|]"anec/J/D) a QQ .J))))))))J.)))))))))J) 


ERCE AA GET. Sie SD a D D FA a IR 


ę Eton Miejska w Wąbrzećnie 


É Tel. 44 ul. Kolejowa 53 Tel. 44 


poleca za gotówkę łub na dogodnych 


warunkach spłaty po cenach niskich: 
Blęttryczne „żelazka do prasowania 
elektryczne garaki do gotowana 
Elekteyczne czajniki eto. 
elektrrezne lampy Stołowe 
żarówki 


sprzedaje po cenach 
bezkonkurencyjnych 
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UWWÓWWWUYWWÓWYWWWSWR 
m Z OO Z 


000900000300 żę 


[AAWA [ANECINA 


odbędzie się w niedzielę, 
dnia 20. XI. br. w Lipniey 
w oberży p. Klimka. Przy- 
grywać będzie orkiestra 67 
p. p. z Brodnicy. 
O liczny udział prosi 
GOSPODARZ 


C229999999999990 
Papier yaetowy Plisowanie 


swir sukien, mereż- 
biały, czysty w ark 


ki, okrętka, dziurki ma- 
63/95 ctm sprzedaje szynowe i hafty 
po 1,30 zł za 1 kg. 


Y 


% 


kurbelowskie 


„(OS Wabrzeski” a As 


AREZ. ię Telef 439 


We wtorek 29. I w Środę 30. bm. 
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